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Apartament w centrum Poznania      
zachwyca  przemyślanymi 

rozwiązaniami, które pozwalają 
wygodnie spędzić tu wolny czas.

zdjęcia Tom Kurek 
projekt PL.architekci

tekst Małgorzata Stalmierska

W rytmie
miasta120-metrowa kawalerka 

może łatwo przemienić się  
w wariant trzypokojowy.  
Dzięki takiemu rozwiązaniu 
przestrzeń staje się wygodna 
i wielofunkcyjna.  
Kanapa i stolik kawowy to 
ROD System, Living Divani, 
Galeria Wnętrza, lampa 
podłogowa Copernica 
(Marset), 4 light.

nętrze



Piękna panorama za oknem jest
 doskonale widoczna przez ogromne okna  

znajdujące się w salonie, które wprowadzają   
do wnętrza mnóstwo naturalnego światła.

W części salonowej nie mogło zabraknąć 
wygodnego fotelu. Wybór padł na model Pillo 
marki Swedese, kupiony w 12 chair, podobnie jak 
stolik TS marki Gubi. Oświetlenie – stojąca przy 
fotelu lampka Flask i reflektory sufitowe Maia  
– to produkty polskiej marki Chors.

takim widoku można tylko pomarzyć. Wizja 
zapierającej dech w piersiach panoramy 
starego miasta, widocznej z dziewiętnaste-
go piętra, od razu przemówiła do właścicieli 
120-metrowego apartamentu, znajdującego 

się w nowo wybudowanym wieżowcu o doskonałej loka-
lizacji. Tego właśnie potrzebowali inwestorzy, którzy na 
co dzień mieszkają w dużym, otoczonym zielenią domu 
pod Poznaniem. Szukali drugiego lokum, które pozwo-
liłoby w pełni korzystać z uroków miasta. Poza tym za-
wsze chcieli mieszkać wysoko. Pierwotnie apartament 
pomyślany był jako czteropokojowy, ale właścicielom  
w zupełności wystarczyła... kawalerka. Dlatego po-
stanowili zmienić oryginalny plan mieszkania na dużą,  
otwartą przestrzeń, z której w razie potrzeby można wy-
dzielić dodatkowe dwa pokoje. Zadania zorganizowania 
takiego wnętrza podjęła się pracownia PL.architekci, ma-
jąca ogromne doświadczenie w kreowaniu wygodnych, 
dostosowanych do potrzeb użytkowników, a przy tym 
niebanalnych i pięknych wnętrz.
Koncept opierał się na stworzeniu przestrzeni, która da 
się łatwo zmodyfikować za pomocą schowanych w ścia-
nach drzwi. Architektom zależało też na maksymalnym 
podkreśleniu zachwycającego widoku. Aranżację pomy-
ślano tak, żeby odbijał się on w odpowiednio rozloko-
wanych, multiplikujących panoramę lustrach i stalowych 
taflach umieszczonych na słupach konstrukcyjnych.
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Dzięki temu uzyskano spektakularny efekt, pozwalający 
podziwiać urodę otoczenia z różnych miejsc apartamen-
tu, dodatkowo powiększający optycznie przestrzeń. Osie 
widokowe, jakie powstały w całym apartamencie w wyniku 
wielu przemyślanych i dopracowanych zabiegów sprawia-
ją, że i przestrzeń wewnątrz robi duże wrażenie, Wszystkie 
elementy idealnie do siebie pasują, a modułowość wnętrza, 
które, w zależności od potrzeby, można łatwo przekształcić  
z  otwartego na domknięte, świetnie się sprawdza. 
W otwarty plan mieszkania wbudowane zostały dwa funk-
cjonale boksy. Jeden mieści w sobie toaletę i stanowi tło dla 
kącika telewizyjnego. W drugi natomiast wkomponowano 
zabudowę kuchenną i spiżarnię. Żaden widoczny sprzęt nie 
burzy tu idealnej harmonii. Została ona osiągnięta za sprawą 
doskonałego dopasowania aranżacji do architektury. 

Dla projektantów z PL.architekci podkreślanie jej walorów 
jest istotne w każdym projekcie. Jak mówi jej założyciel Bar-
tosz Bajon: – Wnętrze budowane jest poprzez przestrzeń, 
architekturę. Dodatki są tylko rodzajem „ubioru”. Przyznać 
jednak trzeba, że w przypadku tego apartamentu dobranym 
ze szczególną starannością. To w dużej mierze zasługa pani 
domu, która postawiła na stonowaną paletę kolorystyczną, 
na jak złożyły się biele, szarości i czerń, ocieplone odcieniami 
drewna. Bardzo jej także zależało na wysokiej jakości natural-
nych tkaninach, które dodały wnętrzom przytulności. 
Ostateczny efekt spełnił marzenia właścicieli o miejskim azy-
lu, w którym mogą zrelaksować się, gdy przyjadą do cen-
trum, żeby w pełni korzystać z tutejszych licznych atrakcji.  
W tym apartamencie, z głową w chmurach i wspaniałym wi-
dokiem, czują, że w pełni korzystają z życia. 

Wbudowane boksy kryją 
funkcjonale rozwiązania. Dzięki 
nim apartament zachowuje 
elegancki wygląd i jest spójny 
stylistycznie. Wszystko,  
co mogłoby zburzyć idealną 
harmonię, zostało sprytnie 
schowane w zabudowach.

Lustra i inne 
błyszczące  
elementy  
efektownie 
multiplikują 
przestrzeń.

Przytulności wnętrzu 
dodają naturalne 
materiały. Wykonane  
z lnu i bawełny zasłony 
pochodzą od Studia 
Tkaniny.



Z salonu widać sypialnię z dużym, okrągłym, 
wiszącym nad łóżkiem lustrem, które pięknie 

zamyka oś widokową, powiększając optycznie 
przestrzeń. W razie potrzeby sypialnię można 

zamknąć za pomocą ukrytych w ścianie drzwi.

W części jadalnianej w oszklonej, 
podświetlonej witrynie wyeksponowano 

szkło. Na ścianie boksu wisi obraz  
„The world will not end as long as  

we can fly” Anny Zalewskiej. 
Wszystkie zabudowy powstały 
według projektu PL.architekci, 
a wykonała je Stolarnia 4you.

W sklepie 12 chairs został kupiony stół Tense  
i krzesła Flow, marki MDF Italia. Wisząca nad stołem  

lampa to Cliff (Lambert&Fils) z Iconic Design.

Ograniczona paleta barw daje 
wrażenie elegancji i spokoju.  

Ocieplają ją elementy wykonane  
z naturalnego drewna. 



Klimatyczna łazienka została wykończona materiałami 
najwyższej jakości. Kamienny blok służy jako podręczny 

stolik. Umywalka na postumencie to Albume marki Antonio 
Lupi. Armatura łazienkowa pochodzi z Quadro Design.

W sypialni króluje łóżko 
Papillon marki Alivar z Galerii 
Wnętrza. Usytuowane zostało 
ono na tle efektownego, 
ogromnego lustra. Odbijające 
się w nim elementy otwartej 
części apartamentu ciekawie 
komponują się z wystrojem 
sypialni. Wszystko to 
razem tworzy oryginalny, 
japonizujący klimat.

Proste formy i najlepsze materiały 
tworzą przyjazną, elegancką,  
ale bardzo nowoczesną aranżację, 
która zachęca do odpoczynku. 



W łazience wyburzono 
fragment ściany, by wpuścić 

do niej światło dzienne, 
czego zazwyczaj brakuje w 

łazienkach w bloku.  
W powstałym otworze 
zaprojektowano lustro 

weneckie, oprawione w 
czarną metalową ramę, 
które od strony kuchni 

również optycznie powiększa 
przestrzeń.

Wykonane z lnu zasłony   
miękko opadają na podłogę,  

stanowiąc neutralne tło  
dla mebli i dodatków. 

Równowaga prostych i obłych  
w formie elementów widoczna jest  
nawet w dekoracyjnych detalach.

Połyskujące naczynia odbijają światło,  
dodając wnętrzu blasku i elegancji.

Przy biurku z takim widokiem  
aż chce się spędzać czas,  
choćby tylko podziwiając  
panoramę starego miasta.


